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Czwartek 30 MAJA 1929. ROK IV. 


Cena egzemplarza 25 gr. 


Prenum. Miesięczna 1 zł. kwar- 
talna 3 zł. 2 przesyłką do domu. | 
CENA OGŁOSZEŃ: | 
Cała stronica ostatnia 250 zł 
Jół stroenicy ostatniej 140 , 
wierć stronicy ostatniej 75 „ 
Cata st. pierwsza pod nagłówkiem 350 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe są o 25", droższe 
5 zagraniczne są o 50%, droższe 
| Drobne ogłoszenia za słowo 5 gr 
matrymonialne 10 , 
| dla posad poszukujących 4, 
tłustym drukiem podwójnie 
Przy wielorazowych nagłoszeniach udziela 
się odpowiedniego opustu. 
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GŁÓWNY SKŁAD DLA ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 


„MOTOR rze automobili akcesori samochodowych i art technicznych 


Drohobycz, płac Bartłomieja 3. Telefon Nr. 350. 


2. GŁOS DROHOBYCKO ROOYSŁAWSKO SANIORSCO STREK 


B. poseł na Sejm Dr. TARGOWSKI. 


NASZ STOSUNEK DO ROSJI 


Jeżeli chodzi o naszego sąsiada 
na wschodzie to jako przykład przy- 
toczę słowa jednego przywódców 
komunizmu, który w przemówieniu 
wypowiedzianem na wielkiem  zgro- 
madzeniu oświadczył, że o rozbroje- 
niu u nich mowy być nie może, bo 
czerwona armja służy nie tylko Rosji, 
ale rewolucji, że do waiki z kapita- 
łem, muszą użyć armat i karabinów, 

Diatego o tem wspominam, bo 
jeżeli chodzi © ideę pokoju, której 
Poiska hołduje, to musi ona znależć 
zrozumienie na zachodzie w tem zna- 
czeniu, że stworzone zostaną siły, któ- 
re będą stały na straży tego pokoju. 

Nie od tego trzeba żaczynać, 
kto chce pokoju na świecie — by 
stwarzać nowe konflikty i nowe woj- 
ny, ale trzeba rozpocząć od stworze- 
nia siły, która będzie stała na straży 
pokoju, siły nie jednego narodu, ale 
wszystkich narodów, które będą roz- 
sądzały i własne interesy i będą je- 
dnocześnie rozsądzały i naruszenie 
tego pokoju, w jakikolwiek sposób 
mogącego światu grozić ogólną za- 
wieruchą. 

Rząd polski dawno już oświad- 
czył, że podstawą zasadniczą, na któ- 
rej ma się myśleć nad zabezpiecze- 
niem pokoju musi być najpierw siła, 
która stoi na straży pokoju i jego 
bezpieczeństwa, a później 
można mówić o sądach polubownych 
pomiędzy narodami, póżniej można 
mówić o rozbrojeniu. 

Bo czyż istnieje jedno państwo, 
weżmy bliższych i dalszych sąsiadów, 
którego granice byłyby granicami 
etnograficznemi. Nie — ludzkość się 
wzajemnie przenikała. Narody to nie 
są zamknięte, martwe figury, lecz ży- 
we organizmy, które posuwają się 
naprzód lub cofają. Dlatego ścisłe wy- 
tyczenie granic etnograficznych jest 
rzeczą niemożliwą i te narody, które 
dziś widzą, że w Polsce są mniej- 
szości narodowe : Zydzi czy Bia'o- 
rusini czy Ukraińcy, niech pamiętają 
o tem, że i poza granicami Polski są 
Polacy. Ileż to miljonów Polaków 
mieszka dziś na Białej Rusi i Ukrainie 
Sowieckiej, na Litwie i Łotwie, na 
niemieckiej części Górnego Sląska i 
w Prusach Wschodnich — to są mil- 
jony głów, obywateli naszych, co do 
których nie idziemy z hasłem wypo- 
wiedzenia wojny imperjalistycznej o 
przyłączenie tych ziem, ale pragniemy 
tylko poszanowania ich narodowości, 
wyznania, ich praw, tak/jak my to 
zobowiązaliśmy się dawać i dajemy 
mniejszościom narodowym w Polsce, 

Prądy pokojowe, które cały czas 
przebiegały Europę dla nas były nie- 
słychanie niebezpieczne, bo nie u- 
względniały naszych specjalnych wa- 


dopiero. 


runków, mianowicie między Niemcami 
i Rosją. 

A tak zwana „demokracja“ na 
Zachodzie odznacza się kompletną 
nieznajomością stosunków 1 życia 
Polski. Ci, którzy potrafią we własnych 
państwach przeprowadzić cały szereg 
nowych form życiowych, grzeszą cał 
kowitą nieznajomością życia polskie- 
go. O tej nieznajomości stosunków 
przytoczę przykład — oto jeden z 
delegatów angielskiej partji pracy, 
ędąc wysłany na zjazd związków 
zawodowych w Rosji, miał odwagę, 
czelnosć powiedzieć, przemawiając na 
paradzie armji czerwonej, że robotnik 
proletarjat angielski jest z Wami bo 
w 1920 r. pomagał w walce z imper- 
jalistyczną Polską, | to powiedział 
delegat angielski 1924 r. wtedy, gdy 
na gruncie Anglji komuniści angielscy 
dali się poznać partji pracy, kiedy tym 
komunistom partja ta zawdzięcza 
przegraną, bo spostrzeżono, że ten 
stan rzeczy prowadzi w konsekwen- 
cji do anarchji i rewolucji. 

Rząd sowiecki ilekroć mu czy to 
Rząd polski, czy rumuński, czy an- 
giełski, lub francuski mówi! zawarliś- 
cie Traktaty pokojowe powinniście go 
wypełniać, zobowiązaliście się nie 
mieszać do wewnętrznych stosunków 
państw, a prowadzicie agitację. to 
Rząd sowiecki odpowiada: to nie ja, 
ja jestem rządem sowieckim, a poza- 
tem u mnie istnieje 3-a międzynaro- 
dówka, która grupuje proletarjat całe- 
go światła w Moskwie i stamtąd, — 
z Komisarjatu trzeciej międzynaro- 
dówki wychodzą rozkazy, żeby na 
Łotwie robić rewolucję, w Polsce nie 
pokoje — ale tego nie robi rząd 
sowiecki tylko 3-a międzynarodówka. 

Dawniej to się robiło tak, że w 
prawie czy w stosunkach międzyna- 
rodowych był ten zwyczaj, że jeżeli 
jedno państwo drugiemu chciało coś 
zabrać, to wypowiądało wojnę — dzi- 
siejsza Rosja ma inne sposoby. Agi- 
tuje wewnątrz, robi zamach stanu, tak 
jak zrobiła to w nieszczęśliwej Gruzji, 
gdzie temi samemi metodami zrobiła 
zamach stanu, a później wysłała 
wojska  federalistyczne Rosji so- 
wieckiej na pomoc państwu gruziń- 
skiemu, te same metody stosuje Ro- 
sja sowiecka do wszystkich państw 
i te same chciałaby przenieść na Pol- 
skę, gdyby Polska była tym małym 
krajem, któryby na to pozwolił. 

Można zrozumieć, dlaczego taka 
jest polityka Rosji do małych państw, 
ale dlaczego jest taką w stosunku do 
wielkich mocarstw ? Nie ma mowy o 
tem, żeby Rosja podbiła Francję i 
Anglję, ona może myśleć o przyłą- 
czeniu Polski, Estonji, Litwy, Łotwy, 
jak już podbiła cały szereg narodów 
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Z Piszczan. 
(Światowe Zdrojowisko przeciw reu- 
matyzmowi.) 

Kąpiele mułowe, okłady miejscowe z 
mułu, jak również taksa kuracyjna są w Pi- 
szczanach podzielone na klasy tak, że każ- 
dy może koszta kuracji dostosować do 
swych stosunków majątkowych. 

Bliższe informacje: 
ustnie; Ph. Mr: G F. Tobiaszek, Droho- 
bycz, Rynek. i Leon Backtrog, Borysław, 
Tel. 323. Pisemne: Biuro Piszczany dla Pol- 
ski, Cieszyn: 


i trzyma je pod ciężarem osławionej 
tam wolności dlaczego więc w sto: 
sunku do tamtych narodów uprawia 
się taką samą politykę. 

To jest polityka bardzo mądra 
i przezorna, polityka pokazywania 
pięści: nie dacie pieniędzy, to my 
wam zrobimy rewolucję, nie dacie 
kredytów czy towarów — będziecie 
prowadzić przeciwko nam agitację — 
to my wam zrobimy rewolucję we- 
wnątrz kraju To jest polityka, która 
wyzyskuje dzisiejszą nędzę klasy ro- 
botniczej we wszystkich państwach, 
ktora wyzyskuje kryzys gospodarczy 
po to, żeby prowadzić imperialisty- 
czną politykę Rosji. 

Polska do wewnętrznych stesun 
ków Rosji wtrącać się nie chce — ale 
serdecznie współczuje z narodem ro- 
syjskim, serdecznie współczuje zwła- 
szcza z chłopem rosyjskim, który się 
stał pastwą tego wszystkiego co tam 
jest, który jest dziś tym materjałem, 
mającym dostarczać podatków, który 
jest traktowany jak niewolnik, z tą 
zmianą, że temu niewolnikowi dano 
większą przestrzeń ziemi do orania. 

Jakaż jest więc rola Polski? 

Rola Polski w tej części Europy, 
którą zamieszkujemy, przy tych cią* 
głychi szybkich przeobrażeniach, musi 
być specjalna. Polska mimo sojuszów, 
które zawarła, Polska, która ma pra- 
wo i warunki do życia i rozwijania 
się, Polska nie może ani chwili spać 
spokojnie, nie może myśleć: oto ma- 
my traktat. Państwo polskie musi być 
również tem. które nie patrzy obo- 
jętnym wzrokiem na to co się dzieje 
z najbliższymi sąsiadami, bo dziś jest 
kolej na jednych - jutro - na Polskę. 

Dla Polski nie jest obejętnem, 
jaki jest los innych państw, ałbo czy 
na Bałkanach jest ład i spokój — lub 
czy ognisko komunistyczne, które 
doprowadza do nowych wichrzeń, ro- 
zwija się w kraju. 

Na zakończenie wspomnę to, co 
napisałem na początku: Polska poli-- 
tyka zagraniczna musi mieć własne 
cele i środki musi się jednak liczyć 
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Akcja miasta Drohobycza przeciw 
tworzeniu „Wielkiego Borysławia“. 


VI. 


Tworzenie więc miasta na niepe- 
wnej i kruchej podstawie miasta o 
niepewnej przyszłości i to w czasie 
już wyfaniających się oznak upadku 
warunków, wśród których to miasto 
może istnieć i rozwijać się, jest szko- 
dliwem już samo w sobie. Lecz o 
wiele jeszcze więcej jest ono szkodliwe 
w wypadku, gdy to powstać mające 
wielkie miasto niszczy i rujnuje dru- 
gie miasto, pod którego bokiem pow- 
staje miasto, które na tradycji i dzie- 
jowej historji ujundowane, zapewniło- 
sobie na stałe warunki swego istnienia, 

Pozatem nie możemy przeoczyć 
i kwestji drugiej, która będzie nieu- 
niknionem następstwem Wielkiego Bo- 
rysławia. 

Wielki Borystaw o 36.000 mie- 
szkańcach, obejmujący obszar 74 km? 
nie może pozostać jak dotychczas 
miastem należącem do rzędu miaste- 
czek objętych ustawą z r. 1896, pra- 
cujących i rozwijających się pod opie- 
ką i kontrolą swego Wydziału powia- 
towego. 

Budżet dzisiejszy Wydziału po- 
wiatowego określa się dziś cyfrą oko- 
ło 1,000.000 zł. dochodu, a na tę 
sumę dochodów składa się dochód z 
samego tylko Zagłębia naftowego w 
kwocie przeszło 750.000 zł. Z chwilą 
powstania Wielkiego Borysławia ma 
powiat drohobycki jako tako stracić 
na rzecz Wielkiego Borysławia docho 
dy w sumie przeszło 1/4 miljona zł. 
a pozostałym dochodem w sumie oko- 
to ćwierć miljona złotych opędzić i 
pokryć te wszystkie wydatki, które on 
jako ciało samorządowe powiatowe z 
woli ustawy i faktycznych stosunków 
dotychczas ponosił. Czy będzie mógł 
Wydział powiatowy drohobycki spro- 
stać temu zadaniu, okaże już najbliż- 
szy rok po powstaniu Wielkiego Bo- 
rysławia. Jak będą wyglądać drogi 
publiczne, pozostające pod zarządem 
Wydziału powiatowego w Drohobyczu 
jeżeli ten Wydział będzie rozporzą- 
dzał zaledwie czwartą częścią tych 
dochodów, które dziś nie starczą 
na utrzymanie stanu dróg i środków 
komunikacyjnych wogóle w Swym po- 
wiecie. 

A przecież sprawa należytego sta- 
nu dróg w powiecie nie może być 


obojętna dla miasta Drohobycza. Je- 
żeli miasto Drohobycz ma być pozba- 
wione wpływu na zagłębie naftowe, a 
zarazem z uwagi na arterje komuni- 
kacyjne odcięte od reszty powiatu, 
którego jest stolicą, to w ten sposób 
odmówiono chyba miastu Drohobycz 
prawa do dalszego istnienia, 

Ani Wydział powiatowy, ani też 
miasto Drohobycz nie będzie mogło 
pozwolić na to, by stan dróg w po- 
wiecie drohobyckim oraz stan innych 
urządzeń i instytucji, kierowanych do 
tychczas przez Wydział powiatowy, 
ucierpiał na tem, że powiat stracił 
3/4 miljona zł. rocznie dochodu ma 
rzecz Wielkiego Borysławia. Brakują- 
cych 750.000 zł. rocznie będzie mu- 
siało znaleźć pokrycie w budżecie Wy- 
działu powiatowego, a pokryte one 
zostaną przez dalsze obciążenie tych 
wszystkich gmin, które obecnie poza 
Wielkim Borysławiem przyczyniały 
się do kosztów utrzymania i wyró- 
wnania budżetu powiatowego. 

Z przedstawionego powyżej stanu 
rzeczy przychodzi miasto Drohobycz 
do następujących wniosków: 

Stworzenie Wielkiego Borystawia 
mogłoby dać korzyści bardzo proble- 
matyczne, natomiast daleko pewniej 
może za sobą pociągnąć fatalne na- 
stępstwa nie tylko dla poszczególnych 


gmin, które złożyć się mają bezpo- 
średnio na jego powstanie, ale także 
i dla Skarbu Państwa, który jak to 
przedstawiliśmy wyżej, dla należytego 
wprowadzenia w życie tego nowego 
centrum przemysłu naftowego, musiał- 
by ponieść miljonowe wkłady i inwe- 
stycje. Ten sam Wielki Borysław za- 
chwiatby ponadto poważnie egzysten- 
cją sąsiedniego miasta Drohobycza, a 
zagroziłby równocześnie ruiną i do- 
tychczasowemu uporządkowanemu bu- 
dżetowi Wydziału Powiatowego w 
Drohobyczu, 

Innemi słowy, Wielki Boryszaw 
pociągnąłby za sobą nieobliczalne 
wprost konsekwencje dla samego siebie, 
czyli dla Skarbu Państwa, dla pawia 
tu drohobyckiego i dia miasta Droho- 
bycza, a czy przyniósłby Szczęście i 
zapewnił rozwój samemu sobie, to po- 
zostałoby pod wielkim znakiem pyta- 
nia już pierwszych najbliższych lat 
jego istnienia. 

Jeżeli przemyst naftowy wymaga 
współdziałania tych wszstkich gmin, 
na których terytorjam on się rozwija, 
to cel ten daleko pewniej a bez czy- 
jejkolwiek szkody można osiągnąć 
przez powołanie do życia w naszem 
Zagłębiu naftowem celowych zwią- 


zków komunalnych. 


(Ciąg dalszy ze str. 2-ej.) 


z tem, że opiera się na opinii i sądzie 
narodów, musi się liczyć z położe- 
niem międzynarodowem i do tego, 
jeżeli nie może dostarczać celów - to 
może i musi dostosować środki. 
Polska polityka zagraniczna na to 
ażeby miała mocne środki, musi się 
oprzeć na zwartej opinji społeczeń- 
stwa, bo to jest dziś największa siła, 
poza siłą armji, poza siłą gospodar- 


KOMUNIKAT. 


Pan Wojewoda Dr. Bronisław Nako- 
niecznikow-Klukowski zainicjował na tere- 
nie tutejszego województwa akcję niesienia 
pomocy głodującym na Wileńszczyźnie, zwo 
łując ścisły Komitet, którego obrady odbyły 
się w dniu 22. maja br, o godzinie 10-tej 
rano w sali posiedzeń Urzędu Wojewódz- 
kiego. Za zgodą Pana Wojewody rozszerzo- 
no działalność Ściślejszego Komitetu przez 
powołanie do życia Komitetu Wojewódzkie 
go i Komitetów powiatowych niesienia po- 
mocy głodującym na Wileńszczyznie, 

W myśl wskazówek Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ustalono dałszą działalność 
powołanych komitetów: tak Wojewódzkiego 
jak i powiatowych w kierunku: 

I) pobudzenia ofiarności społeczeństwa 
i koordynowania akcji zbierania środków 


czą i jeżeli głos Polski ma być rzu- 
cony na szalę, musi być głosem zwar. 

Bo Polska jest dziś tem mocar- 
stwem, które ma prawo i obowiązek 
przemawiać, nie tylko w swoich we- 
wnętrznych sprawach ale i w spra- 
wach Europy. 
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materjalnych, 

2) organizowania własnych imprez 
chodowych i zbiórek, 

3) gromadzenia środków zebranych przez 
Komitety powiatowe, bądź ofiarowanych 
bezpośrednio przez instytucje, organizacje, 
bądź przez osoby pojedyncze, 

4) przekazywania środków zebranych 
Komitetowi Głównemu, bądź też za jego 
zgodą Komitetom Wykonawczym, 

5) Sprawozdania kierownictwa i koordy- 
nowania działalności Komitetów Powiato- 
wych, nP 

6) Prowadzenia szczegółowych zestawieu 
środków zebranych i przekazanych oraz 
układania i przesyłania Komitetowi Główne- 
mu sprawozdania z całokształtu akcji na 
terenie Województwa, A 

7) delegowania jednego przedstawiciela 
do Komitetu Głównego. 


do- 
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Dr. Joachim Hausman. 


Kartel a rafinerje pozakartelowe. 


(Dokończenie.) 

Charakterystycznem jest że Syn- 
dykat, znając prawdziwy stan rzeczy 
rozgłasza urbi et orbi, że małe rafine- 
rje przerabiają obecnie 150proc. po- 
nad normalną ilość, temsamem wyku 
pują więcej ropy i powodują zwyżkę 
jej ceny, Ta taktyka małych rafinerji 
musi z konieczności doprowadzić do 
rozbicia Syndykatu a temsamem unie 
możliwić konsolidację całego prze- 
mysłu naftowego, 

Tylko troska o dobro ogólne 
przemysłu naftowego skłania Syndy- 
kat, że obecnie jeszcze raz chce po- 
djąć rokowania z małemi rafinerjami 
celem skłonienia ich do wstąpienią do 
Syndykatu. Z enuncjacji tych wynika, 
że Syndykat już z góry przygotowu- 
je sobie usprawiedliwienie dła pono- 
wnego rozbicia pertraktacji. 

Nie ulega też watpliwości, że 
horoskopy dla tych pertraktacji nie 
są zbyt korzystne i wtajemniczeni 
twierdzą, że sam Syndykat obecnie 
niechętnie je rozpoczyna, licząc się z 
tem, że wobec obecnej zmiany Rzą- 
du stanowisko jego wobec Rządu 
się bardzo wzmocniło ! 

Ostatecznie jeszcze kilka uwag 
na temat zasady, którą Syndykat przy- 
jął za podstawę do ustalenia kontyn- 
gentu dla małych ralinerji a miano- 
wicie średnia z przeróbki w odno- 
śnych rafinerjach w latach 1025, 1926, 
1927. Od zasady tej zresztą w po- 
szczególnych przypadkach Syndykat 

podczas ostatnich per- 
traktacji odstępywał i przyznawał nie 
którym  rafinerjom nawet i wyższe 
kontyngenty aniżeliby na podstawie 
średniej trzechletniej wypadało. Obe- 
cnie znowu Syndykat wysuwa zasadę 
trzechletniej średniej przeróbki z lat 
1025-1927. 

Wspomniany okres był czasem 
ostrego przesilenia w przemyśle ra- 
fineryjnym, a nawet kartel roku 1926 
nie sprowadził skonsolidowania sto- 
sunków ze względu na to, że duże 
rafinerje same nie respektowały ukła- 
dów syndykackich i dawały tajemnie 
odbiorcom niedozwolone bonmifikacje 
cen, a przedwszystkiem warunków 
płatności. Nic dziwnego, że małe ra- 
finerje — nie mogąc dotrzymać 
kroku i nie chcąc narazić się na zna- 
czne straty, wolały ograniczyć prze- 
róbkę do minimum lub nawet cał- 
kiem zastanowić ralinerje. 

W tym względzie zastosowywa- 
ły małe ralinerje taką samą taktykę 
kupiecką jak szereg Średnich i dużych 


rafinerji — między niemi najpoważ- 
niejsze i najlepiej finansowo ufundo- 
wane — które wszystkie w roku 1927 


albo znacznie ograniczyły, albo zu- 
pełnie zastanowiły ruch fabryczny. 


Nie ulega wątpliwości, że wiele in- 
nych firm byłoby również tak postą- 
piło, gdyby względy na długi i nieo- 
dzowne płatności nie były ich znie- 
woliły do tego, by puścić się na 
bystrą falę ówczesnej konjunktury. Jaki 
był efekt tej pracy już wyżej wspo- 
mniano. Przerobka z tych trzech lat 
u tych firm, które z ostrożności ku- 


pieckiej ograniczyły ruch, musi wy- 
paść niżej aniżeli wynosi faktyczna 
średnia przeróbka tych  przedsię- 


biorstw w czasach normalnej konju- 
ktury i jasnem jest dalej dlaczego 
Syndykat chwycił się w odniesieniu 
do małych rafinerji tej właśnie zasa- 
dy. 

Nie możnaby twierdzić, że istnie 
je jakaś logiczna konieczność, która- 
by nakazywała, że kontyngent danej 
rafinerji zależnie od ilości przerobio- 
nej we wspomnianym okresie trzech- 
letnim ma być większy lub mniejszy. 
Wygłądałoby na to, że przedsiębior- 
stwa, które ostrożnie i rozsądnie pra- 
cowały mają za to ponieść zasłużoną 
karę w postaci zmniejszonego kon- 
tyngentu na cały czas trwania Syn- 
dykatu! Chyba nikt rozsądny tego 
twierdzić nie będzie! Nad zasadą 
trzechletniego przecięcia przeróbki, 
której zresztą nie zastosowano rów- 
nieź i w odniesieniu do wielkich ra- 
finerjj możnaby dyskutować, gdyby 


za podstawę wzięto lata normalnej 
konjunktury — nigdy jednakże, gdy 
lata te są okresami nadzwyczajnych 
przesileń ! 


W każdym razie nie można się 
w takim wypadku dziwić i wołać o 
pomoc Rządu przeciwko opornemu 
dlatego tylko, że ktoś, który z naj- 
rozmaitszych powodów uważa, że 
dana zasada go krzywdzi i wskutek 
tego nie chce przystąpić do Syndy- 
katu. Przedsiębiorstwo przemysłowe 
nie jest tow. dobroczynności i nie ma 
tem nic droższego jeśli ktoś, który 
przez szereg łat pracował bez zysku 
lub może nawet ze stratą, stara się 
wykorzystać korzystniejszą dla siebie 
konjunkturę i nie chce zgodzić się na 
przystąpienie do Syndykatu pod nie- 
korzystnymi dla siebie warunkami na 
to tylko, by inni mogli dużo i łatwo 
zarabiać. 

Dla każdego przedsiębiorstwa 
istnieje pewne minimum przeróbki, 
które musi mu być‘ przyznane, jeśli 
ma pracować chociażby tylko z mi- 
nimalnym zyskiem. Więc aibo zależy 
na tem, by dana firma przystąpiła do 
Syndykatu, więc zależy jej ten spra- 
wiedhwy kontyngent przyznać — al- 
bo jest to dla sprawy obojętnem. W 
takim razie należy ją pozostawić w 
spokoju poza Syndykatem ! 

Nie ulega zresztą wątpliwości, że 


gdyby panowie ze Syndykatu zechcie 
li zapomnieć o represjach rządowych 
wobec małych rafinerji, natomiast za- 
dali sobie trud obliczenia różnic, któ 
re mogą powstać na wypadek, gdyby 
Syndykat przyznał żądania małych 
rafinerji, doszłiby do ciekawego wnio- 
sku, że jeden miesiąc walki więcej 
Syndykat kosztuje, aniżeli wynosi ca- 
ła różnica we wszystkich 4 latach 
przewidzianego istnienia Syndykatu! 
Więc trochę rozsądku i trochę dobrej 
woli ! 


4 ; . 

Podróż INSPAKCJJNA 

Uh JJ . 

W dniach 0 i 10 maja br. odbył p. 
wojewoda stanisławowski Dr. Bronisław 
Nakoniecznikow-!Klukowski podróż inspek- 
cyjną do powiatu kosowskiego, kołomyj- 
skiego i nadwórnia:iskiego. 

W powiecie kosowskim  zlustrował 
Pan Wojewoda gminę Kuiy, gdzie zwiedził 
dwie piekarnie i restaurację. w Zabiem prze 
prowadził lustrację gospodarki gminnej i 
rzeźni. 

W Kołomyji poświęcił Pan Wojewoda 
cały swój pobyt sprawom gospodarki 
miejskiej, poczem wyjechał do powiatu 
nadwórniańskiego. Tu zwiedził Pan Woje- 
woda kolejio Worochtę, Tatarów, Mikuli- 
czyn, jamnę, jaremcze i Dere. 

W Worochcie lustrował Pan W cjewo- 
da Urząd gminny, Posterunek P, P. sklep 
towarów mieszanych, iabrykę wody sodowej, 
pensjonaty „Lena” i „Warszawianka“ i przy 
tej sposobności wydał Pan Wojewoda sze- 
reg zarządzeń natury sanitarnej 

Następnie odbył Pan Wojewoda dłuż- 
szą konferencję z Wiceprezesem Wydziału 
klimatyki Drem Żułcińskim na temat planów 
regulacyjnych Worochty, planów odwadnia- 
nia terenów budowlanych, załcżenia parku, 
chodników, craz Skrepiania ulic podczas 
sezonu. Również przyjął Pan Wojewoda 
sprawozdanie na temat zorganizowonia 
aprowizacji w Worochcie, oraz sprawozda* 
nie o miejscowej produkcji owoców i ja- 
rzyn, przejrzał budżet gminy i klimatyki, 
zalecając oszczędną irzeczewą gosgodarkę. 

W Tatarowie zlustrował Pan Wojewo- 
da Urząd gminny, Posterunek P. P. i rzeź- 
nie, przyczem podobnie jak w Worochcie 
wydał szereg zarządzeń sanitarnych. Nastę= 
pnie przyjął Pan Wojewoda prośbę mie- 
szkańców przysiółka Tatarów w sprawie 
wydzielenia z gminy Mikuliczyn i utworze- 
nia z niego samodzielnej gminy. 

W Mikusiczynie zlustrował Pan Woje- 
woda Urząd gminny, Posterunek P. P., Sa- 
natorjum akademików lwowskich, skontro- 
iował piekarnie, oraz zwiedził park gminny. 
Pan Wojew oda wyraził uznanie Naczelniko- 
wi gminy Mikuiiczyn p. inż. radcy Włady- 
sławowi Dufiekowi za wzorowe prowadze- 
nie gospodarki gminnej, a miejscowemu 
Staroście zalecił szezególniejszą cpiekę nad 
rozwojem gospodarczem tej gminy. 
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W Jamnej lustrował p. Wojewoda 
Urząd gminy, gdzie szczególną uwagę 
zwrócił na budżet gminy. 

W Jaremczu zlustrował p.  Wojewo 
da Urząd gminny, Posterunnek P. P. i lo- 
kal klimatyki, nadto przyjął raport zaałarmo 
wanej straży pożarnej, a od wiceprezesa 
klimatyki sprawozdanie o pracach Wydziału 
klimatyki, przyczem stwiedził, że prace te 
stanowią maximum wysiłku budżetowego 
na rok bieżący. 

W Dorze zlustrował p. Wojewoda 
Urząd gminy, piekarnię, most gminny na 
Prucie i kontrołował szczegółowo budżet 
gminy. 

Tego dnia w godzinach wieczornych 
wrócił p. Wojewoda do Stanisławowa. 


Kronika. 


Z teatru, 


Onegdaj odbyła się rewja humoru i 
śmiechu rodziny Roth-Fuchsów pod tytu- 
łem „Wszystko się śmieje". Znakomity ku- 
plecista, komik Leon Fuchs mimo miodego 
wieku wykazał wielki talent sceniczny, swo- 
bodę ruchów i grą swą zachwycał całą pu- 
bliczność, darzącą go wzamian nieustającą 
burzą oklasków. 

Wiernie i z sukcesem wtórowała mu p. 
Fuchsowa, ulubienica tut. publiczności wi- 
tana chętnie przez swoich sympatyków. 

Całość wypadła dość dodatnio gdyż 
od dawna Drohobycz nie bawił się tak do 
brze, jak na tej rewji. 


W TRUSKAWCU 


tanio do wynajęcia od 20 maja br. pokoje 

bez pensji w centrum obok parku. Bliż- 

sza wiadomość u Celiny Heimberg Dro- 
hobycz, Stryjska 62. 


Posterunek P. P. w Rychcicach za- 
kwestjonował u jednego ze znanych zło- 
dzieji 1, zegarek damski złoty marki „Re- 
montir“ i zegarek srebrny damski tej sa- 
mej marki, ! zegarek niklowy męski „Cy- 
na* i 1. zegarek „Union“ z budzikiem. 

Właściciele powyższych przedmiotów 
mogą się zgłosić celem ich odebrania w 
Wydziale Śledczym w Drohobyczu. 


S- apa . a 
Ciężkie pobicie. 

Józef Szydło z Borysławia, zaczaiwszy 
się na swojego „wroga“ Wasyla Drabinia- 
ka na „Horodyszczu* w Mraźnicy, pobił go 
dotkliwie po głowie kamieniami i innemi 
narzędziami. Za powyższy czyn został are- 
sztowany i odstawiony do Sądu, gdzie bę- 
dzie odpowiadał za zbrodnię ciężkiego 
uszkudzenia ciała. 


LSL e 
Złodzieje grasują, 

Za kradzież narzędzi technicznych na 
szkodę fimy „Petrolea* aresztowano Patry- 
cha Mojżesza z Borysławia. — Za systema 
tyczne kradzieże desek dostali się za kratki 
Józei Szczęsny i Jan Potoczniak. Obaj do- 
puszczali się przez dłuższy czas kradzieży 
desek na szkodę Leona Pełczyńskiego w 
Borysławiu: 
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Samobójstwo. 


Giermański Franciszek lat 39 z Tusta- 
nowic usiłował pozbawić się życia przez 
wypicie kwasu solnego. Nieprzytomnego 
denata odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego w Drohobyczu. 


Blaski i cienie z życia 
kurtyzany. 


Nie rozchodzi się w tym wypadku o 
kinowy dramat, lecz o przytrzymanie za 
natrętne nagabywanie mężczyzn ze strony 
„koryntjantki* Marji Mortynowicz. Wymie- 
niona wałęsała się w dodatku po ulicach, 
na których dziewczętom z „fachu* zarobko- 
wać nie wolno. Za powyższe  przekrocze- 
nia została oddana Starostwu do ukarania. 


Pe wielu trudach znalazł 
spokój w... areszele. 


Wiele przygód złodziejskich znalazł 
w ostatnich czasach przybyły z Niedzwie- 
dzy do Drohobycza na gościnne występy 
twan Daniłów. Wykonał mnóstwo włamań 
i kradzieży na szkodę różnych osób, nie 
gardząc tytoniem, wódką artykułami spo- 
żywczemi i t. d. Między innemi włamał się 
do handlu śniadańkowego Litmana, zakładu 
tryzjerskiego Pilcha, trafiki Zw. inwalidów. 
Jeżdził też często na wieś, skąd wracał z 
pełnemi rękami. Policji udało się po dłuż- 
szych poszukiwaniach wpaść na trop zło- 
dzieja i aresztować go w chwili, gdy się 
szykował do nowej wyprawy. Znaczną 
część skiadzionych rzeczy znaleziono, 


Głosy prasy: 

Ze spotkania z p. Rabinem Rosenblu- 
meim wyniosłem wrażenie, że posiada on 
istotnie fenomenalny zmysł odgady wania 
myśli i wysnuwania trafnych zupełnie zgo- 
dnych z prawdą spostrzeżeń. Mnie oso- 
biście powiedział rzeczy, które wprowadzi- 
ły mnie w podziw swą trafnością. 

Red. „Wieku Nowego*. 
Lwów. 23. XII 1927, 


Eksperymenta rabina Z. Rosenbluma wyko 
nane w redakcji, ujawniły niezwykłą zdolność 
wnikania w życie łudzkie i odgadywania 
wielu tajemnic życia. p. Z. Rosenbluma z 
czystem sumieniem polecamy wszystkim, 
którzy są ciekawi swej przeszłości i przy- 
szłości. Red. „CHwili*. 
Lwów, 6. września 1927, 


Podziękowanie. 


Miałam dzisiaj sposobność podziwiać 
sztukę odgadywania myśli przez P. rabina 
Rosenbluma i muszę oświadczyć, że byłam 
zdumioną trafinością wszystkich odpowiedzi 
za co składam serdeczne podziękowanie. 

B. Parnasówna 


Drohobycz, w maju 1929. 


Z Truskawca. 


Zarówno skuteczność balneolo- 
giczna wód truskawieckich, jakoteż nie 
pospolita energja i przedsiębiorczość 
właść. Truskawca zapewniają mu co- 
raz większe powodzenie. W tym roku 
zjechało już dotad do tego pierwszo- 
rzędnego zdrojowiska o 100 proc. 
prawie więcej gości, aniżeli w ubie- 
głym roku. 

W najbiiższym czasie zaczniemy 
wydawać stały dodatek bogato ilustro - 
wany pt. „Wiadomości z Truskawca*. 


NADESŁANE. 


Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie. 


NAKJANKU BALICKI 


wiełki „patrjotnik” 


przemawia. 

P. Marjan Balicki daje przy każdej spo- 
sobności wyraz swej nienawiści ku Żydom, 
przyczem podnosi swe rzekome zasługi 
wobec państwa 

We środę dnia 29 bm. interwenjowali 
dwaj radni miejscy a to pp. Sisswein i 
Dienstag w sprawie zarządzenia p. Furdzy- 
na. Nagle zjawił się na miejsen p Balicki i 
stekiem obelg obrzucił 
obu radnych. Zarzucał p. B. brak patrjo- 
tyzmu. 

Panie Marjanku co pan takiego zrobił 
dla Polski ?,,.. 

Tak markierować, jak Pan, nie potrafił 
nawet najsprytniejszy Zyd. 

A zatem lubyniu, schweig, den wir 
kennen sie!! 


prawy sanitarie. 


Za przekroczenia sanitarne wymierza 
Starostwo bardzo wysokie kary nawet tym, 
którzy dotąd za podobne wykroczenia ka- 
rani nie byli. 

Byłoby wskazanem wydać pod adre- 
sem tych mieszkańców, którzy poraz pier- 
wszy dopuścili się wykroczenia, naprzód 
odpowiedne ostrzeżenie, a dopiero póżniej 
nałożyć na nich grzywnę. 

Ograniczamy się narazie do 
apelu, do sprawy jednak powrócimy. 


Od Redakcji: 

Sprawę uchwały Rady miejskiej odno- 
śnie do zaciągnięcia pożyczki w kwocie 4 
miljonów zł. na urządzenie wodociągów, 
oraz dokument historyczny z czasów Zy- 
gmunta Augusta z r. 1544, dotyczący za- 
prowadzenia wodociągów w Drohobyczu 
omówimy w następnym numerze- 
KOMUNIKAT. l pe” 

W przyszłym tygodniu odbędzie się w 
sali Sokoła w Drohobyczu, a w Borysławiu 
w sali Domu Żyd. staraniem zespołu am. 
„Sztuka* w Drohobyczu wielki wieczór 
literacko humorystyczny z nadzwyczaj uro- 
zmaiconym programem. Szczegóły w  afi- 
szach. 


tego 
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NADESŁANE. 4 


Po konferencji 


Na Krajowej Konferencji sjonistycznej 
odbytej w Stryju zwyciężyła myśł sjońska. 
Delegaci z najdalszych zakątków, pomni 
odpowiedzialności przed sjonizmem i na- 
rodem nie dali się odwieść od 'przyświe- 


cającego im celu i odparowali ataki, które 
miały naruszyć podstawy partji. 
Cała sala protestowała, gdy ktoś 


chciał nieco tylko skrzywić linię naszego 
ruchu wyzwoleńczego. Obrady cechowały 
wysoki poziom odpowiedzialności partyjnej 
i chęć pchnięcia naprzód naszej pracy. 
Zdrowa atmosfera jaka od początku pano- 
wała, dyskusje doprowadziła do szczęśliwe- 
go końca. Ten stan kolektywnej duszy 
sjońskiej należy rejestrować dla pamięci 
własnej i potomnych. Raz znowu wzięło 
górą dobro i szczęście narodu. Różnice 
jakie się na konferencji wyłoniły nie były 


zasadniczej natury. Wszyscy sjoniści mało- 
poiscy życzą sobie unifikacji partji. Prze- 
ciwstawiają tylko formie podanej przez 


zwolenników Grůnbauma, sposób propono 
wany przez egzekutywę lwowską, A ta w 


poczuciu odpowiedzialności za losy partji 
wschodnio - małopolskiej, nie chce dopu- 
ścić do powstania a priori płodu niezdol- 
nego do życia. Konferencja przychyliła się 


do stanowiska Dra Reicha. 
Polityka krajowa zajęła dużą część 
obrad konferencji. Ogniskiem każdej my- 


śli i sugestji politycznej, była osoba Dra 
Reicha, do którego oczy wszystkich prze- 
mawiających w tej materji się zwracały. 
Obecny stosunek władz do sjonistycznych 
organizacji lokalnych i obawa przed  jutrem 
co groźnie wisi nad naszem życiem poli- 
tycznem i społecznem wymagały wytłurna- 
czenia . Mowa polityczna Dra Reicha tlu- 
imaczyła pewne objawy naszego życia pań- 
stwowego, objaśniała momenty decydujące 
w ostatnim czasie, nad całością wypadków 


postawiła znak zapytania. 
Ciemności się jeszcze nie rozstąpiły. 


jako odpowiedzialny przywódca narodu 


..czuwa nad drgnieniami busoli państwowej 


i nie poddaje się żadnej iluzji. Nię chce 
tylko popaść w skrajność i oddać się złudze 
niu, że radykalizmem można więcej osiągnąć. 

Starać się będzie nadal i polityką 
ztozumienia przez Rząd naszych żądań 
kulturalnych i społecznych, a nie będzie 
się mieszać w wir walki innych mniejszości 
narodowych o tendencjach centrifugalnych, 

Tych tendencji my Żydzi nie mamy. 
Nasze odrodzenie państwowe odbywa się 
nad Jordanem. 

W mowie Dra Reicha brzmiała nie 
obawa, tylko życzliwa troska @ los swych 
braci, co walczą w sweni ciężkiem bytowa- 
niu, co na każdym kroku widzą spiętrzone 
przed sobą przeszkody z powody li innej 
przynależności religijnej. 

Położenie gospodarcze Żydów omó- 
wił Dr. Rottenstreich. W swoim referacie 
opartym na cyfrach doszedł do smutnych 


konkluzji. Przyszłość wielkiej części narodu 


żyd. jest zagrożona, Prędzej czy póżniej 
pewna warstwa ludu żyd się załamie. Sto- 


imy bezradni wobec nadchodzących wy- 
padków gospodarczych, nieprzygotowani 
czekamy na załamanie się egzystencji duże- 
go odłamu narodu. Żydzi są finansowo 
słabi, by ten kryzys wstrzymać, Rząd zaś 
nia swą wytkniętą linię, po której systema- 
tycznie idzie, a po swej drodze usuwa 
ekonomicznie słabych, do których przede- 


wszystkiem należą Żydzi. Nowy etatyzm 
znaczy teraz w ulicy żydowskiej nieszczęście. 

Obowiązkiem organizacji sjonskiej jest 
organizować emigrację, która koniecznie 
dziś lub jutro nastąpi. Żydzi polscy emi- 
grujący do innych krajów, stają się tam 
produktywnymi członkami społeczeństwa i 
pracują nadal dla Palestyny. Naród żyd. 
tych synów nie traci. 

W chwili obecnej należy się starać, by 
siły narodowe nie marnowały się i nie za- 
tracały w urzeczywistnieniu haseł i świato- 
poglądów, które nas jako naród zgubią. 


Żydzi udający się do Kanady lub 
Argentyny zostają w naszem kole narodo- 
wem, tylko na innym dla nich lepszym 


odcinku, Kontrolowana i celowa kierowana 
emigracja uchroni nasze drogie siły naro- 
dowe przed zanikiem. 

Chmurne chwile wspólnego zastana- 
wiania się nad naszą niedolą w golusie 
rozjaśniły promienne wiadomości. Bezrobo- 
cie prawie zniknęło, rynek pałestyński mo- 
że przyjąć naszych chaluców. Wytężenie 
narodu jest wielkie, codziennie kraj się 
zdobywa, idzie się naprzód, a siła narodo- 
wa nie zatraca się we walce obronnej. 


Tak mieszały się na tym zjeżdzie 
przedstawicieli narodu smutne i radosne 
wieści, a nadzieja, że w Erec tworzy się 


nowe państwo żydowskie górowała nad 
wszystkiem. Łatwiej rodzice znoszą cierpie- 
nia, gdy wiedzą, że dzieciom już dobrze 
będzie. Wśród radosnych łez i trwogi ko- 
łysze matka swe dziecko. 

Konferencja krajowa oczyściła osta- 
tecznie tę nieznośną atmosferę, jaka od 
szeregu lat w naszej partji panowała. Po 
ostrem krzyżowaniu szpad podano sobie 
rękę i spokój ma zapanować wśród sjoni- 
stów. Spokój dla pracy, dla gromadzenia 
sił czynnych w sjoniźmie. 

Młodzież akademicka, pełną soków 
żywotnych, wprzęgnięto w  rydwan 
idei, ona lekko go uniesie ponad szarzyznę 
twardego życia. Z zapałem przystąpi do 
rzeczy, wykrzesze ze siebie te górne siły, 
co wszystko przezwyciężają. Nie będzie 
ona więcej czekać na podniety z zewnątrz 
w sjoniżmie ! a nie w ludziach szukać bę- 
dzie żródła dla kulturalnej i partyjnej pracy. 

Żydowska młodzież akademicka nie 
będzie więcej czekać aż ktoś jej duszę o 
budzi, sama się wzniesie do ideału. A gdy 
stanie na tej wyżynie pozna, że ogień i 
siła do pracy można znaleźć tylko w skar- 
bcu własnej świadomości. Kto go posiada 
czerpie z niego, komu go brak, daremnie 
czeka, by drugi mu go dał. 

Dr. Miihibauer B. 


Kronika. 
Kqzamina dujrzałości w Stryju, 


Egzamina dojrzałości | gimn. państw. 
w Stryju (oddzia' a) odbył się od 21 do 
23 maja pod przewodnictwem dyr. Wilka. 

Następujący kandydaci zostali uznani 
za dojrzałych. Białek Zygmunt. Bieńko Wa- 
cław, Błoński Kazimierz, Dutkiewicz Marjan, 
Ehrlich Saul, Friedlinder Markus, Gottlieb 
Samson, Hakemer Władysław, Helfgot 
Mojżesz, Hołowaty Franciszek, Hołowaty 
Tadeusz, Hubel Dawid, Jakubowicz (Zoldan) 
Aleksander, Kozel Bolesław,  Kronstein Ja- 
kób, Linhard Jakób, Miernik Lesław, Mo- 
żdzierz Władysław, Oczkowski Juljan, Prax- 
majer Jan, Reif Tadeusz, Różycki Stanisław, 
Śliwak Tadeusz, Pusz Wincenty, Ullman 
Stanisław, Wollak Eugenjusz, Weinert Mar- 
jan, Weinbach Oskar, Zabłocki Juljan, Cy- 
prysiówna Lola, Oppenauerówna Ewa. 
3-ech kandydatów reprobowano. 


Akoa Komitetu pomocy biednym. 

Widząc zbliżającą się zimę. w listopa- 
dzie zr, starosta stryjski p. Pajączkowski, 
z uznania godną energją stworzył komitet 
obywatelski pomocy biednym, złożony z 
przedstawicieli wszystkich narodowości, z p. 
Starostą na czele. Uruchomiono jedną, a 
następnie drugą herbaciarnię które za opła 
tą 5 gr wydawały szklankę herbaty i bułkę, 
Najbiedniejszym rodzinom dostarczano her- 
baty bezpłatnie. Ogółem wydano w ciągu 
całego okresu 50.270 porcyj herbaty z buł- 
kami za opłatą i 6.000 porcyj bezpłatnie. 
Pozatem rozdano między około 1400 ro- 
dzin, około 12 wagonów drzewa opałowe- 
go. W okresie świąt wielkanocnych rozdano 
3700 kg. mąki pszennej Rozdział nastąpił 
bez różricy wyznania lub narodowości. 

Powyższe chwalebne wyniki uzyskał 
komitet dzięki p. Staroście, gdyż starania 
jego o uzyskanie pomocy rządowej odnio- 
sły pełny skutek, Poza subwencją Magistra- 
tu w kwocie 3000 zł. rząd finansował całą 
akcję, gdyż komitet licząc się z ciężką sy- 
tuacją ludności, nie urządził zbiórki. W ten 
sposób niejedniej biedniej rodzinie umożli- 
wiono przetrwanie tej tak srogiej zimy, 
niejednemu głodnemu dziecku łezkę otarto, 
umożliwiając uczęszczanie do szkoły. Ko- 
mitetowi z p. Starostą na czele należy się 
podziękowanie i uznanie za doprowadzenie 
do końca tego pięknego i zbożnego dzieła, 
przyczem specjalnie podkreślić należy nie- 
zmordowaną pracę kupca p. Abrahama 
Apłelgriina 


Zraniony na posterunku. 


Posterunkowy Maciejewski, pełniąc słu 
żbę u wylotu ul. 3 Maja i Mickiewicza z 
ustawionego podjum regulował ruch koło- 
wy. Szofer jan Gierus z Mikołajowa jadąc 
autem mimo, że Maciejowski wskazał mu, 
by jechał stroną prawą, najechał na podjum, 
przewrócił Maciejewskiego, który odniósł 
zwichnięcie prawej ręki. Aż do stwierdzenia 
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identyczności szofera, oraz ustalenia czyją 
własność stanowi auto, Gierusa osadzono 
w areszcie. 


Katastrofalne przewrócenie się ko- 
lejki, dziewięć osób spadło do ro- 
wu doznając licznych uszkodzeń 

Stefan llnicki ze Skolego jest dosta- 
wcą szutru dla firmy Godula w Synowódz- 
ku wyżnem. Dnia 22 bm. robotnicy zajęci 
byli załadowaniem szutru w Majdanie. O- 
próżniali oni szuter tylko z jednej strony, 
wobec czego wozy straciły równowagę. 
Jeden wóz urwał się od maszyny. pociąga- 


jąc za sobą dalszych 5 wozów. Wozy ru- 
nęły do rowu z wysokości około 25 m. 
grzebiąc wszystkich 8 robotników i ilnic- 


kiego. Pracujący opodal robotnicy z prze- 
rażeniem zobaczyli spadające wozy. Zaałar: 
mowali mieszkańców i zajęto się ratowa- 
niem nieszczęśliwych. Odnieśli oni bardzo 
poważne obrażenia. Najciężej ranni są: llnic- 


Baczność tennisiści! 


nakiety, balony, procy, daszki, Dno E skarpetki craz obuwie t«nnisowe można 


ki i robotnik Michał Łopatyn. Pozatem ran- 
ni zostali: robotnicy Paweł Skiba, Michał 
Pańczuk, Staś Łypa, lwan Potiuk, Broni- 
sław Obura, Wasyl Rakowski. Po prowizo- 
rycznem zaopatrzeniu odstawiono ich do 
szpitala w Stryju. O ile nie zajdą jakieś 
nieprzewidziane komplikacje, to wszyscy 
będą żyli. Policja wdrożyła dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny wypadku. 


I 


| Tuchla - Pensjonat i Dora | 


tuż przy stacji kolejowej prze- 
piękna górska okolica, poleca od 
I-go czerwca pokoje słoneczne. 
wikt wykwintny  pięciorazowy, 
ceny przystępne. Radjo, dancingi, | 


wycieczki i opieka nad dziećmi. i 
| Od 1 lipca lekarz | 
| w pensjonacie. i 
, Wiadomość i 
, Anna Goldbergowa wdowa po adwo- 

l _ kacie, Stryj, 3-g0 Maja 6. 


najtaniej u firmy 


Baczność tenn 


GŁOS DROHOBYCKO-BORYSŁA WSKO-SAMBORSKO-STRY SKI a. 


Obszerny lokal sklepowy, 
w bardzo ruchijwem miejscu, (Rynek) pod 
bardzo korzystnymi warunkami do objęcia. 
Zgłoszenia Moses Reich, Stryj, Gołu- 


> 


chowskiego 8 


Rysia Wandłówna 
Dr. Adalbert Lindenbaum 
zaręczeni 
Stryj, w maju 1929, 


P. Rysi Wandłównej i p. Drowi Adal- 
bertowi Lindenbaumowi z okazji zaręczyn 
zasyła najserdeczniejsze życzenia szczęśliwej 
przyszłości Red. Rabiner. 


Zamknięcie „Głosu stryjskiego". 


Szymon Rapaport ur. w r. . 1895 unie- 
ważnia zgubioną książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Stryj. 


r SIŚCi! 


r 


kupić 


JAKÓB SUELITEL sha kapall DALSZY | galanterii W SUJE, UL. 3880 „600 waja 20 a) 


Agel do miaroda nyol czynników; 


Jak wiadomo jest ulica Wola- 
niecka jedna z głównych ulic naszego 
miasta, tedy wiedzie droga do Tusta- 
nowic - Wolanki i t.p. Obecnie murują 
6-cio piątrowy gmach poczty, który 
stanie ssę nie tylko ozdobą ulicy a 
nawet miasta, obok stanie piękny 
dom robotniczy z kolosalną salą te- 
atralną, A jednak jest to jedna z naj- 
nieszczęśliwych ulic naszego „grodu“. 
Wystarczy obejrzeć jezdnię i jej wy- 
boje różnego kalibru a nowy chodnik 
ma wygląd przedpotopowy. To 
jednak jeszcze nie jest kompletnem. 
Aby ruchliwość tej ulicy powiększyć 
a mieszkańcom i przechodniom dać 
urczmaicenie pozwalają miarodajne 
czynniki na spacer koryntjantek, które 
przy boku swych facetów zaczepiają 
przecnodniów, a andrusy 
zaczepiają przechodzące kobiety. 
Przytem nieraz dochodzi do awantur 
tej miary, że lecą szyby z okien a 
dochodzi nawet do manipulacji re- 
wolwerowej, czy też nożowej. 

Tak wyglądają kwiatki śródmieś- 
cia borysławskiego. Apelujemy do 
miarodajnych czynników do zajęcia 
się tą sprawą, bo nie obowiązek 
dziennikarski, lecz obywatelski zmu- 
sza nas do tego. 


r t , ) ED 
Strajk w Borystawiu. 
W kopalniach firmy 
wydzierżawionych p. Zdanowiczowi 
prawie od 2 tygodni strejk. 
Przyczyną strejku jest obniżenie płac 
robotnikom. 
` 


„Małopolska“ 
trwa 


Pokłuty nożami. 

W sobotę znaleziono w stanie nieprzy 
tomnym Władysława Pękalę. Oględziny 
lekarskie wykazały kilka pokłuć zadanych 
nożem. Ofiarę odwieziono do Kasy Cho- 
rych Docho zenia w toku. 


Dełozowany na bruku. 

Ksaweryn Weidman zamieszkały na 
Moczarach został delożowany przez pana 
Hermana Rotha na bruk, a raczej na po- 
le czy też bagno. Prócz wspomnianego 
Weidmana została wyrzucona matka tegoż 
70-cio letnia staruszka i chora siostra. 

Nie wchodzimy w to czy delożowa- 
nie nastąpiło prawnie czy też gwałtem Ale 
wiemy, że rodzina Weidmanów zostaje bez 
dachu nad głową. 


Porażony prądem przez lekkomyśl- 
ność. . 

Mojżesz Grünberg, właściciel furmanki 
pojechał do kuźni w Hubiczach podkuć 
konie. W kuźni założył się o 5 zł. że dot- 
knie kontakt elektryczny a tak też uczynił. 
Zakład wygrał ale pieniędzy już nie podjął, 
bo padł trupem spalony prądem. Griinberg 
liczył 25 łat i pozostawił matkę, którą utrzy 
mywał. 


„przyniosło spodziewane zwycięstwo 


BORYSŁA WSKIE. 


Ze sportu 


Kadimah- Sokół 2:1 00. 


Zawod o mistrzowstwo klasy „B“ 
„Kadi- 
mie*, Jak wiadomo poprzednie zawody 
towarzyskie przyniosty swycięstwo K. w 
stosunku 5:2. Przebieg zawodów nie przy- 
nosi nic ciekawego, a to prawdopodobnie 
z powodu rozmokłego boiska. Od same- 
go początku cechuje zawody silna przewa- 
ga K, która nie zostaje wyzyskaną. Gra 
na ogół brutalna nie stoi na wyżynie 
klasy B.Goale dla Kadimy zdobył Okerman 
a to jeden z karnego, drugi z przeboju 
z Kreisbergiem, dla Sokoła zaś Hynyk. 
Zawody prócz charakteru czysto spor- 
towego miały charakter komiczny jak n. p. 
p. Woiczko chciał bawić publiczność swo- 
jemi „kawałami. Przekonaliśmy się że p. W. 
ma świeiny humor, którym może bawić 
kucharki i pokojówki na spacerze, lub 


może całkiem śmiało stanąć do zawodów 
zzawodowemi cłownami cyrkowemi, co też 


uczynić powinien, Zachowanie p. W, abso 
lutnie nie licuje z godnością sportowca i 
członka Sokołu i powinno też być przez 
Zarząd klubu napiętnowane, Za Pan. 


W TRUSKAWCU 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w ,Światowidzie* 


Dr. MISCHEL 


Fischel Rothenberg unieważnia zgu- 
bioną książeczkę wojskową wydaną przez 
FK. U BŁ 
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SPOSOBÓW ZDOBYCIĄ PIENIĘDZY. 
Najzupełniej bezwartosciowe wskazówek 
i rady jak dojść do bogactw i poważania, 
przedawane zostały za drogie pieniądzie, 
przez niesumiennych  szarlatasów. Bo na- 
prawdę sztuki zdobycia majątku nauczyć 
może tylko doświadczenie, czyli praktyka. 

l otóż właśnie takie dzieło, wzięte z 
żywej praktyki i dla praktyki, czyłi prakty- 
cznego życia przeznaczone, napisał jeden 
z najwybitniejszych handlowców współcze- 
snych, Dyrektor James Marek. Podaje 
on w formie dla każdego przysłępnej za- 
dziwiająco proste metody zarobkowania, 
wskazuje nowe a pewne drogi do dobrych 
interesów. 

Posiadanie tej pożytecznej książki o 128 
stronicach druku zapewnia Ci, czytelniku, 


. natychmiastową egzystencję wolną od trosk 


i kłopotów. Gorące słowa uznania w pra- 
sie i liczne listy dziękczynne wpływają co- 
dziennie. 

Aby każdemu uprzystępnić nabycie, wy- 
znaczono cenę książki na tylko 5 zł. 

Wysyłka natychmiastowa za zaliczką po- 
cztową, Gwarancja: W razie niezadowole- 
nia zwrot pieniędzy. 

„Droga Do Złota“ wiedzie do celu! 
Uczy, jak bez kapitału stworzyć sobie 
świetną egzystencję nawet w obecnych 
ciężkich czasach, lub jak obok zwykłego 
zajęcia zapewnić sobie wysokie dochody 
boczne. 

I ty musisz posiadać tę książeczkę. 
dlatego Zamów ją dziś jeszcze w firmie: 
Wydawnictwo Handlowe, Poznań 3. 

Oddział nr. „~... 

Prospekt wysyłamy za nadesłaniem 

portorjum. 


KONCESJONOWANY | 
zakład instalacji elektrycznych 


E TURNSCHEIŃ 


DROHOBYCZ 


GRUNWALDZKA 12. 
Telefon Nr. 247. Telefon Nr. 247. 
wykonuje pod gwarancją wszelgie ro- 
boty w zakres elektro i radjo-techniki | 
wchodzące : 

Instalacje Światła, siły, dzwonków, na- 
wijanie, przewijanie i naprawa dynamo - ma- 
szyn, motorów, aparatów lekarsko-leczniczych 
it p. 

Ładowanie i naprawa akumulatorów 
wszelkich typów. 

Na czas trwania naprawy danej ma- 
szyny (aparatu) lub ładowania akumulatora 
wypożyczam swoje własne moim klijentom 
bezpłatnie. 

Przez Urząd Górniczy upoważniony 


do wykonania i dozorowania urządzeń elek- 
trycznych na kopalniach nafty, 


Pogotowie elektro monterskie 
* od godz. 10. wieczór. 


Zaklad artystyczno -fotograficzny 
r. E, HOLZMANA z: 


w Borysławiu, przy ul. Pańskiej. 

wykonuje zdjęcia bez względu napogodę, 

jakoteż zdjęcia wieczorne przy specjalnie 

urządzonem świetle jak również portrety 
z każdej fotografii. 


Najnowsze modele kapeluszy dam- 
skich, męskich i dziecinnych po ce- 
nach najniższych. 


Siładnica pierwszej krajowej hbryki 
R. Neuwelta 


w Drohobyczu, (Hala targowa) 
wykonuje też zamówienia z własnych ma- 
terjałów, gotowe kaszkiety szkolne, szoferskie 

i sportowe zawsze na składzie 


36 BĘ 6 KC XĆ VK IB 


ZNANA w CAŁEM PAŃSTWIE Twa 
ZAKŁADY PRZEM. i HANDL. 


„TĘCZA: 


Spółka z ogr. odpow., Kraków. 
Gddział: 
Pralnia chemiczna, farbiarna, plisownia, 
pralnia sztywnej bielizny z pięknym poły- 
skiem. Otworzyła kantor przyjęcia: 


M. WEINTRAUB 


Drohobycz, ul, Mickiewicza. 
Wykonujemy wszystkieroboty pierwszorzę- 
dnie i punktualnie. 


Jednorazowa próba przekona każdego. 
ay A, wo” i; 


Zakład techn.- dentystyczuy 
Filipa iśranza 
_ W DROHOBYCZU, ul. Kowalska 9 


rrrww 
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przyjmuje od godz. 9. rano do 7. wieczór w niedzielę i święta 
— od 10. godz. do 12. godz. PEPE 


Wykonuje wszelkie 


prace w zakres techniki - dentystycznej 


wchodzące według najnowszych systemów. — — 
CENY UMIARKOWANE! 
%0 A RO DOGODNE WARUNKI SPŁATY! DE 4 QO 


Dia P. T. Urzędników i Wojskowych zuaczny opust! 
Reparacje szczęk kauczukowych wykonuje się w ciągu 2. godzinach. 
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POTOKOL 


SPĄKC FABR QLFIÓW ROŚLIN. gi 
„J DZPOTDKA SYNOWIE "A 
BĘUZIN "RELIGA 


DOTGKANA | 


MASKOdOSLIMNE M. 


Najlepsze masło roślinne 


POTOKANA 


Najlepsza oliwa jadalna 


| „POTOK: 


LVR RRO WE X 
Podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 15-ego kwietnia 
otwarto w Drohobyczu 


KOLEKTURE 


Polskiej Państwowej LOTERJI KLASOWEJ 


pod firmą T. O. M. (Towarzystwo Ochrony Dzieci i Młodzieży.) 
Kolektura mieści się w gmachu SĄDU GRODZKIEGO biuro Nr. 7. Il. p. i pozo- 
staje pod kierownictwem WPana starszego sekretarza M. WEINTRAUBA. 
L O S Y do I-klasy 19tej Loterji można już nabyć. 
Wobec tego, że cały zysk kolektury przeznaczony jest na szezytne cele opieki nad 
dziećmi bez względu na wyznanie. wykonywanej przez T. O. M,, uprasza się o udziele- 
nie życzliwego poparcia tej kolekturze przez nabywanie w niej losów. 


GŁOS DROHOBYCKO-BORYSŁA WSKO-SAMBORSKO-STRYJSKI. 
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Oszczędzające opał! 
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wa IfWałe! - Bzdaby pokoju! - Niedaścignione -gzę 


Piece i kuchnie kaflowe 
marki „LE T O“ porcelanowe -białe i różnokolorowe z najlepszej gliny szamotowej 
wyrobu SKI. AKC. „LETOKAMNA” w LETOVICACH (Czechy) 
są pod każdym względem bezkonkurencyjne !! 
WIELKI WYBOR!! CENY PRZYSTĘPNE. 


UWAGA! Ostrzega się przed naśladownictwa: 
mi. Prawdziwe tylko z wytłoczonyn: wewnątrz 
każdego kaila znakiem fabrycznym: 


— 4 o 


Wyłączne zastępstwo: 


Wilhelm Pechthold 


DROHOBYCZ, Sobieskiego 52. 
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Nadto poleca się okłądziny Ścienne 
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Ważne dla PT. adwokatów, Kup- 
ców i Przemysłowców !! 
Przyjmuję po nader przystępnych 

cenach wszelkiego rodzaju dokumen- 

ty i listy do tłumaczenia na język 
francuski. Zlecenia wykonuję sumien- 
nie i szybko. 

Biiższa wiadomość 


„Głosu 


w  redakcj 


Do wynajęcia 

w Hali Targowej, na dogodnych 
warunkach mieszkania (1-6 poko- 
ji z kuchnią) i lokale sklepowe. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
w hali I. p. 
Pomieszkania i lokale zostają na ży- 
czenie stron natychmiast z komfortem 
wykonane 


wchodzące po cenach konkurencyjnych. 
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Teleion Nr. 34. 


(flizy) i piece krajowe, jak również przyjmuje się wszelkie roboty w zakres kaflarstwa | 
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rzyjimuje ubezpieczenia życiowe, ogniowe, 
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atwt posagowe i od kradzieży, meseme $i 
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Ostrzegam przed wynajęciem ® KRAWIEC MĘSKI 
pomieszkania od któregokolwiek % p "fil 
z moich lokatorów w domu moim = ELIASZ LEMEGH 
przy ul. Stryjskiej 25, bez uprzedniego 2 DROHOBYCZ, 
porozumienia się ze mną. Ż HALA TARGOWA 


Ernestyna B perschmidtowa 


p 


Zakład SE E. Turn- 
scheina w Drohobyczu, przy ul. Grun- 
waldzkiej podaje swoim interesentom 
do wiadomości, że numer jego tele- 
fonu jest 247 (dawniej numer telef, 
p L. Rosecnenae 
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Głuchota uleczalna. 


Fenomenalny wynalazek Eufonja za- 
demonstrowany specjalistom. Sami się wy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu i 
cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez- 
płatnie Eufonja, Liszki koło Krakowa. 


3 przy uł. Piłsudskiego Í. piętro 


O R OD ETE 


5 wykonuje wszelkie roboty w 
e zakres krawiectwa wcho- 
“e ce po cenach przystępnych, 
RODEO OSO E A D 


Chorzy! 
żądajcie nadesłania gratis nader ciekawe po- 
uczającej broszury: „Znaczenie ziół“. Za- 
posiada ona zupełny przewrót w leczni- 
ctwie Adrdó Liszki, Apteka. 


`> Zanim 


zwątpisz w odzyskanie zrujnowanego zdro- 

nia,,zażądaj nadesłania broszury „Znacze- 

nie ziół“. Nie zawiedziesz się! Tysiące ule- 
czonych! Adres. Liszki, Apteka. 
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|| Kane. Przedsięniarstwa dia Sal eh urządzeń głekirycznych | sprzedaż ar- | 
wkułów ELEKTRO - RADJOTECHNICZNYCH | 


Drohobycz, Rynek 21 


poleca: 
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i Doborowe części składowe i aA aoe jak: 
f Kondensatory, Słuchawki, Baterje anodowe, | 
Transformatory, Prostowniki, Lampki „Philipsa“ 
. Głośniki, Akumulatory, itip: ji 
Lampy, świeczniki, ampie marmurowe, kuchenki elektryczne oszczędnościowe, żelazka elektryczne, które g 


zabezpieczają przed porażeniem prądu. 1 
| Odkurzacze e'ektryczne za Zł. 275. Odkurzacze elektryczne za Zł. 275. f 
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Poduszki elektryczne, -lampki i na szafki nocne, stołowe, żarówki iluminacyjne, ozdobne, i oszczędnościowe. 


| PO PRZYSTĘPNYCH CENACH. NA DOGODNYCH WARUNKACH. | 
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|| zat wo dostarcza «| im saskie Towarzystwo Przem msiwe} Generalne Zastępstwo | 


Wężownice, absorbery, z Ska z o. o. w Warszawie. 1 ut górnośląskich: 


m y „Królewska i Laura“ oraz 
Stacje benzynowe garaże, g -O Skład w Borvsławiu. |>» Zgoda“ 
hangary z blachy falistej. | Telefon 272. Telefon 272. | i : 
| Rygi wiertnicze zwykłe ` Poleca znane z jakości: j Biuro sprzedaży: 
i kombinowane. | (7 | àrni ] | o Górośladi 
e ąskiego Przemysłu 
Beczki żelazne. 1 ŻAT LI b Wi JETNIZĘ | [l J DOM UWE Metalowego w Tarnowskich 
| Chłodnie i rzeźnie. | „La u-PA" | Górach. 
Beczkowozy. | łączniki do rur gazowych, rury gazowe, bla- | 
T TT [ cha falista cynkowana lub czarna, specjalna | Generalne Przestawicielstwo 
y y f l ) blacha do krycia dachów, blacha falista dla na Polskę i Gdańsk. 
Agregaty dla światła elektry- '| zaluzji, Fabryki: 
cznego „Westinghouse“. | resory dla automobilów J k ke " T 
' A z BSC ma 
Wszelkie roboty instalacyj- „FORD i „CHEVROLET“. anci TURSA 
ne i budowlane. | Traktory gąsienicowe AR RENO" S-A. es estet U. 5. A. 
a A + z urządzeniem wyciągowem o jednym lub s ieni 
Własne warsztaty mechanicz- | dwóch bębnach dla wierceń i eksplodi] Traktorów ELAND" y 
ne i stolarnie w Tarnow- szybów. „CLEVELAND 
skich Górach. + ŹŻądajcie ofert!! Żądajcie ofert!! Ohio U. 8.A. 
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Druk Anieli Broš Drohobycz.— Miejsce wydania Drohobycz.— Wydawca: M. Tannenbaum i Ska. Redaktor odp. M, Tannenbaum. 


